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Nr. 80.
ffiENUM ERATA wyposi w Krakowie 
JnbBiijeenie 2 kor. 50 h., kwartalnie 

7 kor. 50 h., rooznie 80 K. 
za odnoszenie do domn dopłaca się 

CO lial. miesięcznie.
Na prow incję z jednorazowa prze­
syłką pocztową miesięcznie e L  20 i.., 
kwartalnie 0 K 00 h., rocznie 88 K. 
Na prowincyę z dwukrotną przesyłką 
poeztową miesięcznie 8 K 90 n., kwar­

talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K.
W państwie niemieckiem Kwartalnie 
12 L  w innych państwach kwartal­
nie 15 K. Zmiana adresu 4 halerzy.

Kraków, Wtorek 15. Lutego 1916. Rok XXIV

HAR0DU
Oena numeru pojedyr czego 

8 bałomy.

Wychodzi 2 razy dziennie.
WYDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu- 
merKtę i Inaeraty nadsyłać nataży 
(ranko do Administracji „(Sosu Na 
rodu". — Prenumeratą oprter upo­
ważnionych agencyi p rzy jm ie  każdy 
urząd pocztowy w obrąbie monarchii 
i w państwie niemieckiem. BnWazaa- 
eye nieopieczęttrwane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów  

reaakeya me zwraca.

ADRES RED: DL iw . Tomasza L U .  
Telefon redakcyjny Nr 180. — Telefon 
sim luistracyi I drukarni Nr 8844. 
Adr. telegr.i „Glos Narodu" Kraków.

OGŁOSZENIA (lnseraty) przyjmuje Adm inistracja „<>łosu Nsrodu' ulica św.
Komunikaty prywatne po kronice: 1 korona cd w iersza. — Załączniki do „G 
SCO WE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują ■ We Lwowie biuro dzienników _
W. Uzarskiego. W Stanisławowie księga.nia Jasielsi iego. Stryj W. Kurkowski biuro 
Roman księg., U. Bysiek główna trafika, Lustig Szymon biuro dzień. Kornfeld biur.
E. Braum Wien I, R. Mosse Wien II. W Berlinie Fricdl S. A. Joessel. W  Budapeszcie

Biuletyn austro-węgierski.
Urzędowo donoszą dnia 14. lutego: Wiedeń, dnia 15. lutego.

Wschodni teren.
Żadne szczególne wydarzenia.

W obszarze Fliczu

księgarnia 
Jakubowski księg., Pisz 

Dnkes Naohf., Scbałek. 
owski księg. i czytelnia.

! Ameryka dla Polski.
! , 
. Otrzymaliśmy zeszłoroczne numery „Gazety
i Katolickiej11 i „Dziennika Chicagoskicgo".1
Wśród mnóstwa wązkich szpalt widnieją rubry-i
ki poświęcone ofiarności rodaków naszych z'
drugiej półkuli na sieroty polskie wojną do-{

' tknięte. Podobnych rubryk od szeregu miesię-
: cy niewątpliwie mnóstwo w polskich gazetach ■
amerykańskich. Te, które mamy pod ręką, przy- j 

Walki działowe na froncie Pobrzeża były sko w obszarze Rombon wobec kilku nieprzyja- taczamy z nazwiskami ofiarodawców, oraz;
wczoraj w kilku miejscach bardzo gwałtowne, cielskleh ataków. kwotami stanowiącemi częstokroć prawdziwy

„grosz wdowi” :Utrzymaliśmy nasze nowo zdobyte stanowl-

W Albanii.
W Albanii operujące auslru-węgierskle wojska 

dotarły wojskami przedniemi do dolnego biegu 
rzeki Arsen.

W Szampanii, Artois i
Wielka główna kwatera ogłasza dnia 14. lu tego:

marszałek polny porucznik.

Alzacyi.
Berlin, dnia 15. lutego.

„Gazeta katolicka11 podaje następujący list 
z Turners Falls, Mass., 8-go września 1915.

Za pozwoleniem miejscowej władzy odbył 
Nieprzyjaciel cofnął się na brzeg południowy, się t. zw, „Tag Day11 na rzecz Sierót Polskich,

«— >*•■» ’ •
j tague City ofiarował doi. 1.00, P. K. B. ofiaro- 
! wała —.50, Miss Ella M. Hazelton zebrała doi.
; 10.69, Bator P. i Bożek Józef zebrali 9.66, Bia- 
j la Balbina i Podoszek Marya 5.95, Duszkiewicz 
! M. z Millors Falls 5.04, Kurzawa M. i Schabów- 
! na M. 1.37, Ortyl Zofia z Miilers Falls 5.16, Mi- 
| lewska Ant. i Kalinowska Roz. 9.75, Pieeuli 
i Marya i Biała Stefania 8.03, Puchała Aniela

Ożywione walki drlalowe Owni, na Walki na granai, ręczne „a wschód od Mai.
części frontu. *  | 8on de Champagne ustały. Na południe od Lus- Alliela 8 09) Werz Adela . Szulubowśka Jan i- i

Nieprzyjaciel skierował w nocy znowu swój se fna wschód od St. Dlej zniszczyliśmy wysa- Ila 14.96, Wiączek Gr. i Osowski Jan  2.62, Żu- 
ogień na Lens i Lievin. I dzeniem część nieprzyjacielskiego stanowiska. kówne Stefania i Helena 5.67, Żuczek Marya i

Na południe od Somme rozwinęły się gwałto- Koło Ober-Sept ( w pobliżu francuskiej granicy Juras Marya 2.81. W Grefield, Mass., na ten
wne walki o wysunięty podkop nnazego stano-1 na północny zachód od H U )  zajęły nasz. woj- » » «  ^ j S ^ T t ó ^ T w o t o T t k i t ,  prayj 
wlska. Porzuciliśmy okop wystawiony na zna-jska francuski okop o rozmiarze około 400 me- caynm się do Lej ofiajy w wyż wymieJ
czne ataki. trów ł odparły nocne kontrataki. Kilka tuzinów monvch osó b  iako też sierot. D olsk ich  wvrażam 1

W Szampanii odparto gładko dwa nieprzyja-
ciel&kie przeciwataki na południe od St. Marie mio*acze “ ifl opadły w nasze ręce. Gamułe i Michała ltomei ■
-  Niemieckie eskadry lotnicze zaatakowały u- )ma p£fez PP- Jana Gamutę lAir.tuUKomej
8 Py kę w Turnes Falls, Mass., została wysiana na

Na północny zachód od Tahure zabraliśmy ; r^ df enła kolejowe i obóz wojsk nieprzyjaciel- ręce jfajprzew. Ks. Biskupa Sapiehy w Krako-j
r  '  1 s k i o h  a  n n ł n n o n e i  o t o m o i  f r o n t u  ! - . i n o  m w . .  . . .

czki poczty niemieckiej (t. j. zwykłe znaczki nych zaliczka może być wyższą) na odbudowę 
niemieckie z gotyckim nadrukiein „Russisch warsztatu.
Polen11) i marki polskie Komitetu, zaś na listy ■ interesie prawdy i należytego uświadomie- 
zwykłe w obrębie miasta kursujące dawało się mienia ogółu należy stwierdzić, że akcya, o któ- 
5 gr. a  na cięższe 10 gr. znaczek. Później pod- rej ta notatka wspomina, wcale nie jest, a przy- 
wyższono opłatę za listy zwykłe na 6 gr. a w c e - ' najmniej nie powinna być nową. Albowiem już 
lu umożliwienia doręczania pocztą dzienników l*w- rozporządzeniu ministerstwa spraw wewnę- 
wprowadzono dla nich 2 gr. opłatę. | trznych z dnia 16. sierpnia 1915 r. L. 43111 wdro-

Marki wspomniane dzielą się na 2 emisye: żył iząd centralny za inieyatywą obywatelskich 
Pierwsza z herbem Warszawy — syreną, p o d ; czynników krajowych taką akcyę także dla rę- 
lokiem na dwn kolumnach opartym umieszczo-j kcdzielników w postaci bezzwTotnych zasiłków 
ną. W górze znaczka widnieje napis K. O. M .; (a więc nie spłacalnych zaliczek) dla drobnych 
W. i data 1915 a u dołu słowro „groszy11 pomię-' egzystencji gospodarczych, które przez wydarze- 
dzy dwoma arabsklemi cyframi. Ponieważ, jak nia wojenne ucierpiały lub cierpią, a są zbyt sła- 
zaznaczono wyżej, podwyższono opłatę z 5 gr. j be, aby o własnej sile finansowej lub kredytowej 
na 6 gr. przeto, by nie wybijać nowych znacz-! przetrzymać kryzys. Zasiłki te mieli rozdzielać 
ków, umieszczono na 5 gr. ręczny nadruk czer- j starostowie w kwotach do 500 koron, ewentual- 
wony a. nawet fioletowy lub czarny „6. groszy j nie i wyższych (za zgodą namiestnictwa).

odparły nocne kontrataki. Kilka tuzinów monych osób jako też sierot polskich wyrażam 
jeńców, dwa karabiny maszynowe oraz trzy nasze polskie „Bóg zapłać1'. Suma ta jako też j

i ofiara wr kwocie 8 doi. zebrana dnia 22 sier-'

6.“ — Druga emisya przedstawia orła polskiego 
z napisami w poprzedmem wydaniu się znajdu­
jącymi. O ile pierwsze wydanie posiada aż 7 
sztuk różnorakich znaczków, o tyle drugie ma 
ich tylko 2 a to za 10 gr. czerwono - żółtawy 
i taki sam z czarnym maszynowym nadrukiem 
6 gr. Obie emisye są litograficznie odbite, co 
naturalnie spowodowało liczne mniej lub wię­
cej widoczne usterki w rysunku a tern samem 
z punktu widzenia filatelii (t.j. zbierania znacz­
ków pocztowych) powiększyło znacznie różno­
rodność znaczków.

Oprócz opisanych miano wydać nowe zna­
czki a to dla druków za 2 gr. z pomnikiem So­
bieskiego w Łazienkach i dis listów expres za 
20 gr. z mostem Poniatowskiego w stanie takim, 
w jakim znajdował się po wysadzeniu go przez 
Rosyan. Dotąd jednakowoż nie ma pewnych 
danych, czy te nowe znaczki istotnie się uka­
zały.

Dla uzupełnienia trzeba dodać, że począt-

Była, to tylko jedna grapa akcyi na szerwą 
skalę zakreślonej, a opisanej dokładnie w okól­
niku prezydyum namiestnictwa z 2fk sierpnia 1915 
L. 21270,791. zatytułowanym: „Gospodarcza akcya 
ratunkowa wr Galicyi". Okólnik ten rozesłane 
w swoim czasie po starostwach i gminach i pro­
mulgowano z wszelkim należytym rozgłosem, 
a w wielu gminach rozlepiono go nawet na ta­
blicach publicznych ogłoszeń. Także i na licznych 
zebraniach, odbywanych zwłaszcza w zachodniej 
cs.ęści kraju, a dotyczących organizacyi ogólnej 
pomocy kredytowej przez Zakład wojenny, oma­
wiano ten okólnik dokładnie i szeroko. Było to 
z re s z tą  tosamo znane rozporządzenie, którem wpro­
wadzono dla rolników t. zw, pomoc zasiewną.

Jakim tedy sposobem się dzieje, że właśnie 
rękodzielnicy — co zresztą skądinąd wiadomo — 
uważają się, czy uważali dotąd za wyłączonych 
od wszelkiej pomocy finansowej, w czem ich zre­
sztą zdają się świadomie lub nieświadomie utwier­
dzać odpowiedzialne czynniki reprezentacji inte-

kowo używano pieczątki pocztowej z napisem ' retów, jest rzeczą niezrozumiałą. Faktem jest, że 
K. O. St. miasta Warszawy z datą dowolnie wiele starostw galicyjskich stosuje się ściśle do

Francuzom szturmem 700 metrów ich stanowi-1 
ska. Nieprzyjaciel pozostawił w naszem ręku 7 
oficerów i przeszło 300 żołnierzy jako jeńców, 
oraz stracił trzy karabiny maszynowe i pięć 
miotaczy min.

skieb w północnej części frontu.

( L e n s ,  18 km. na płn. wschód od Arras. 
L i C v i n, 13 km. na północ od Arras.

O b e r - S e p t  kolo P f i r t  w Alzacyi płd. 
około 12 km. na wschód od granicy. Pr/.yp. 
Red.).

Wschodni teren.
Prócz skutecznych dla nas potyczek patroli nie wydarzyło się nic ważnego,

Bałkański teren.
Położenie niezmienione. Naczelne kierownictwo armii.

Na Bałkanie.
Grecya a Włochy.

Ateny. (B. kor.) Biuro Reutera. K o n ta k t mi- 
syi włoskiej w sprawie reorganizacyi żandarine- 
ryi dziś się ukończył i nie będzie więcej odno­
wiony, ponieważ Grecya proponowanych wa­
runków nie przyjęła.

Bułgarzy obsadzili Fieri.
Ateny. (B. kor.) Biuro Reutera. Bułgarzy ob­

sadzili Fieri, odległe o 25 km. od Valony.
( F i e r i ,  oddalone około 25 km. na północny 

wschód od Valon.y, odległe jest od wybrzeża. A- 
dryatyku już tylko o 13 kin. Ponieważ oddale­
nie od E l b a s a n y ,  zajętej przez wojska bul­

wie przez Franklin Bank w Greenfield, Mass. 
Rachunek na doi. 10 za skarbonki oraz oznaki 
na ten cel zamówione u p. Józefa Ogożałka w 
Ohicopee, Mass., został pokryty z prywatnej 
kieszeni N. N.

Łącząc Uprzejme dzięki za przyjęcie kores­
pondencji do'swej Gazety pozostaję obowiąza­
nym. Sługa w Chrystusie X. St. Zdebeł.

W „Dzienniku Chicagoskim11 czytamy kore­
spondencję X. St. Zdebla z Grennfield, Mass:

Za pozwoleniem miejscowej władzy odbył się 
dnia 6 września r. b. t. zw. „Tag Day11 na rzecz ‘ 
Sierót Polskich, dotkniętęych skutkami obe­
cnej wojny przy udziale następujących osób: 
Pp. Anna Michnowa i Karola Rybakowa zebra­
ły razom doi. 20.20, Helena Dubielowa i Hele­
na Danielska zebrały razem 12.75, Wiktorya 
Martyńska i Helena Kummiecka zebrały razem

nu z Królem odbyło się w wagonie salonowym 
ze szczególną serdecznością. W orszaku króla 
przybyli generalissimus Jekow, austro-węgner-' 11-49, Karola Sadowska i Józefa Pankówna ze- 
scy attaches wojskowi w Sofii, pułkownik La- brały razem 11.09, Konstanćya Kozicka i Sta- 
xa itd. Po zgłoszeniu się służby honorowej prze- oisława Deplutówan zebrały razem 7.39, Stani- 
szedł król przed kompanią honorową, a nastę-' wława Kozicka zebrała 6.56, Bronia Skibińska 
pnie po przedstawieniu królowi dygnitarzy,; ofiarowała —.21, Antonina Stodolska zebrała 
przedstawił król następcy tronu swój orszak, z 3.72, Agnieszka i Katarzyna Olszówne zebrały 
którym Arcyksiążę dłuższy czas rozmawiał,1 3.42, Helena, Alma i Marya Harusiłowiczó.wne 
zwłaszcza zaś z Radosławowem. Po cercie opu- zebrały 3.20, Helena Krojza zebrała 2.50, Anna 
ścil Król wraz z Arcyksięciem dworską pucze-1 Rodak zebrała —.77, Władysłwa Schabówna 
kalnię i wsiadł do cesarskiego nadwornego po-; zebrała 3.09.
wozu. Niezwykle serdecznem było powitanie,; Tym wszystkim, którzy swoim datkiem przy- 
jakie zgotowała ludność Wiednia zwycięskiemu | czynili się do- tej ofiary, w imieniu wyż wymię­
li ról owi. Ludność wznosiła entuzjastyczne o- ' nionyeh osób, jakoteż sierót .polskich wyrażam 
krzyki wzdłuż całej drogi aż do pałacu kobur-; nasze polskie szczere „Bóg zapłać11, 
skiego, gdzie król zajechał. Król niezrnordowa-! Kwota ta wTaz z doi. 108.25, zebranymi to­
nie dziękował za tę niebywałą serdeczność, z goż dnia w „Turners Falls, Mass., została dnia 
jaką go witano. Arcyksiążę odprowadził króla 9 września na ręce Najprzewieleb. księcia Bi­
do pałacu koburskiego, poczem się pożegnał z skupa Adama Stefana Sapiehy w Krakowie 
królem i powrócił do zamku. Po drodze liczna przez firmę „The Franklin Bank11 w Greenfield,

^  i "  O-------
cych z pod B e r a t u .  — Przj^p. Red.)

y  Wbjsko serbskie na Korfu.
Medyolan. (B. kor.) Według doniesienia „Se- 

ccolo11 z Aten, wszystkie wojska serbskie z Al­
banii wylądowano na Korfu, gdzie znajduje się 
obecnie 120.000 Serbów. Będą oni stopniowo 
przewiezieni do Salonik.

Król Ferdynand w Wiedniu,
Wiedeń. (B. kor.) Uroczyście przybrany 

przyjmował dziś Wiedeń "wśród owacyi króla, 
bułgarskiego. Ulice miasta były bogato przy­
brane chorągwiami, szczególnie w barwach 
bułgarskich. Na wspaniale przybranym dworcu 
kolei północnej ustawiła się kompania honoro­
wą, oraz zjawił się na przyjęcie króla komen­
dant wojskowy, komendant miasta, namiestnik, 
poseł bułgarski Toszew z urzędnikami posel­
stwa i osobistości przydzielone do służby hono­
rowej. Około godz. 8.45 rano zjawił się w za­
stępstwie cesarza burzliwie przez ogromne tłu­
my zebranej ludności witany i zajechał na dwo­
rzec wśród dźwięków hymnu ludów Arcyksią­
żę następca tronu. Wśród dźwięków „Szumi 
Marica11 zajechał bułgarski pociąg dworski. Ar­
cyksiążę następca tronu pospieszy! do bułgar­
skiego wagonu salonow ego dla powitania króla, 
k tóry miał na sobie mundur austro-węgierskie- 
go polnego marszałka. Powitanie Następcy tro-

garskie w dniu 12. bm. wynosi przeszło 60 km ^ ______  _____ _
drogi wśród niedostępnego terenu górskiego, publiczność witała' Arcyksięcia jak najserdeez- Mass. Rachunek na doi. 4.10 za skarbonki oraz 
przeto przyjąć należy, że obsadzenia F i  e ra  niej. ' ’ oznaki z odnośnym napisem na ten cel, zamó-
dokonała inna grupa wojsk bułgarskich, idą- W Schóenbrunnie. winn*> „ n .LWfa Oo-nvnłka w cmmnnoo Mass

Wiedeń. (B. kor.) W południe złożył król 
bułgarski cesarzowi w Schoenbrunie wizytę.
Następnie odbyło się w  zamku schoenbrańskim 
śniadanie.

wionę u p. Józefa Ogożałka w Ohicopee, Mass., 
został wyrównany z prywatnej kieszeni pewnej 
osoby.

Wiedeń. (B. kor.) Cesarz nadał bułgarskiemu 
posłowi T o s z e w o w i order żelaznej korony 
pierwszej klasy.

Na Zachodzie.
Briand w kwaterze włoskiej.

Lugano. (B. kor.) Francuski prezydent mini­
strów B r i a n d i jego towarzysze zwiedzili pod 
przewodnictwem króla W i k t o r a  E m a n u ­
e l a  i hr. C a d o r n y kilka punktów frontu 
nad środkową i dolną Soczą, poczem Odjechali 
z powrotem do Francyi.

Ruchy floty angielskiej.
Kopenhaga. (B. kor.) „Politiken“ donosi z 

Bergen: Okręty norweskie spotkały w ubie­
głym tygodniu wielkie oddziały floty angiel­
skiej na drodze od ławicy D o g g c r aż do wy­
brzeży Norwegii. Były to głównie eskadry lek­
kich krążowników. Także na Oceanie atlan­
tyckim okręty norweskie widziały krążowniki 
angielskie. Stoi to, jak się zdaje, w związku z 
pościgiem za „Moeve“.

Polskie marki.
Po zajęciu Warszawy przez Niemców, dopu­

szczano do niej listy lecz tylko dla wojska i 
władz. Gdy jednak Komitet Obywatelski m.

1 Warszawy zobowiązał się doręczać listy dla 
osób prywatnych własnemi silami, wojskowy 
zarząd miasta w porozumieniu -z niemieckim za­
rządem pocztowym zezwolił w dniu 23 wrze­
śnia ubiegłego roku na otwarcie miejskiej ponę­
ty dla mchu pocztowego prywatnego, która też 
zaraz dnia następnego rozpoczęła swą działal­
ność. Na razie ograniczała się jej czynność na 
doręczaniu listów z poza Warszawy przycho­
dzących. Miejscowy zaś ruch pocztowy został 
dopiero prawie w miesiąc później, bo 21 paź­
dziernika, dozwolony.

Początkowo poczta ta  doręczała listy za pe­
wną minimalną opłatą, przez strony dobro­
wolnie uiszczoną. Później, całkiem słusznie, u- 
stanowiono stałą opłatę, obliczaną od ilości i 
wagi listów, od adresatów przez doręczającego 
pobieraną. Niedługo jednak po otwarciu ruchu, 
idąc za wzorem poczt państwowych, w celu u- 
proszczenia manipulacyi, wybito znaczki pocz­
towe za 5 groszy, barwy żółtawn-ęliwkowej i 
10 gr. czamo-matowo-brunatne. Opłatę zaś 
uregulowano w ten sposób, że na listy, wysy­
łane poza obręb Warszawy nalepiało się zna-

ruchomą, kształtu owalnego, obecnie zaś używa 
się pieczątki okrągłej, bez daty, z syreną po­
środku, ku lewej stronie zwróconą (na znaczkach 
pierwszego wydania zwrócona jest na prawo) 
i z napisem takim jak przy pierwszej.

Znaczki te, choć nie tak  dawno, jak się uka­
zały, zaliczają się do rzadkich a nawet kilka 
z nich tj. 5 gr. i 10 gr. z pierwszego wydania i 
tego samego wydania 5 gr. z przedrukiem 6 gr. 
uważa się już teraz za białe kruki. Tak więc 
mamy prawdziwe polskie znaczki pocztowe, bo 
chyba polskim nie można nazwać znaczka z 
1860 roku za. 10 kopiejek z orłem rosyjskim i 
napisem w języku rosyjskim. W. A.

Polki wobec karnawału.

orzymanych instrykcyi, szafowało właśnie na tern 
polu życzliwie i celowo otrzjmanjTni funduszami. 
Faktem też jest, że gdyby się było zdołało uchwy­
cić właściwy moment i zastosować od pierwszej 
chwili racjonalną kombinacją tej bezzwrotnej po­
moc y rządowej i własnej kooperatywy, byłoby się 
rękodzielnictwu i drobnemu przemysłowi krajo­
wemu oddało wielką przysługę, a krajowi zape­
wniło sprawny czynnik odbudowy.

Olbrzymy świata roślinnego.
Ciepło sprzyja nadzwyczajnie rozwojowa ro­

ślin; dlatego też bardzo wielkie okazy świata 
roślinnego znajdujemy wyłącznie w krajach go­
rących. Tyczy się to szczególnie drzew, których 

. . . .  . . w krajach ciepłych mamy takie rodzaje i tak
JSdno z pism tutejszych zamieściło odezwę ■ ^łelkie egzemplarze, że największe nawet drze- 

przeciw karnawałowi,, która powtórzona nastę- wa w naszym klimacie umiarkowanym z nie 
pnie przez „Kuryer Lwowski11 skłoniła jedną z — x   ^  . . . .
pań lwowskich do zabrania głosu w tej sprawie. 
Odezwy tej jako istotnie niepotrzebnej i wię­
kszą szkodę moralną niż korzj-ść nam przyno­
szącej, nie zamieściliśmy, z powodu jednak roz­
głosu, jakiego nabrała, warto przytoczyć rozsą­
dny głos Lwowianki, będący zdaje się wyrazem 
opinii większości także pań krakowskich.

mi równać się nie mogą. Osobliwie jest to 
Australii, na k tjre j rosną rozmaite gatunlri 

'iozdrębu (eucalyptus) dochodzące do ogromnej 
wysokości 150 metrów (m ęża Mąryacka w 

Krakowie ma nie całych 81 metrów wysokości) 
i 30 metrów obwodu u podstawy.

Rozaręb, którego odmian botanicy liczą nie
c D i , , . - mniej mz 160, z których niektóre dochodząSzanowna R edakcja, w łamach pasmu swoje- ,, , : „■ i a • , , , ,  . . . .. , . i  . 1 . do wysokości raeledwie naszych dębów i buków,

go przedrukowała odezwę, podaną pod powyz- trzebnie m etriko cienia ale i znaczne,' wił- szym ty tu łem  w krakowskich pismach. Nic P^ f eou,e metyiko ciepła, ale i znacznej wił
i • •1 _____   .  a • • i • ! goci w ziemi i dlatego rośnie szczególnie w

chcę i nie mam piawa odezwy powy ższej, kto-j bardzo obfitych w deszcze i żyznych okolicach
bieJać ''N ie'm niej 7edmikZ stareł^ii^w obe- rdej; wschodnioh stałego lądu australskiego, tworząc 
wprost zdumiona^ a sądzę/że i inne Polki-Lwo-! t®m.
wianki uczucia doznały tego samego. Odezwa I .(?d b jze g n ^ w ie rz c h i^  zajętej tera dree- 
ta bowiem dopiero przypomniała nam... że to \ " Ł ? 0 środkowi znajdujemy coraz mniej
czas karnawałowy. Wśród mojego otoczenia ^  T  ko“ eczn. ^i . „ „i • ,, • i  °  , - i  tego drzewa wilgoci w zienn. Lasy Nowei Waliisłowo „karnawał me padło i dotychczas mc; . . . h A , ... , ■(, . . J . .

okazała, sie Dotrzehi zabierania ełosn nublicaiie^ P « udluoweJ W Australii wschodmej zajmują okazała bię potizeba zabieiama giosu puoncane . } . kilkudaesi_ i nijlion6w akrów, i
w tej sprawie. Z odezwy pan krakowskich wn- ^  ^  ,ko le° Ue tr^
aac, ze przez Grod wawelski me przeszła fa-la . , ć   , , i  ... ,
rosyjskiego satrapy, a czas, w którym drżały P y t a ł o  8 mihonó,v akrów rK,wierzchm
o miisto ukochane, był zbyt krótki, ażeby wy- jako r.ezerw'a dla przyszłości. Trócz tego za­
rył na ich sercach niezatarte piętno smutku. Powadzono ten tryb postępowania w celu sza- 
My zaś, Lwowianki, przeżyłyśmy całą grozę i d.rzewa ^  c^ 0' wolno ścinać
niepokoju wojny. Rozpacz nasza była niewysło ' T l  lub T t
wioną, gdy ^n ieo czek iw an y m  tlpadku Prze- “ “ 7  Eur0Pie. rozT b
myślą głuche dochodzUy nas wieści, że K raków ! (eucalyPtus globulus) rozwoja się z
nasz ukochany oblega waóff' Uczucia nasze mo-1 ’ tworzącego czarniawe, bardzo drobne
ż e n  ohte izrw auni e ć t  yl k o t e  n kto i r>rze< • h o- ■ z 'ar en Podobne do nasieilia W*™*- Rozdr?b
dzik Nie! Siostry Krakowianki,’ nam przez myśl f tu f U P ^ b jc m  na wysokości z począ- 
nie przeszedł karnawał. „Krwią własnego serca T  ? ^  V  Y‘ T  PtoPinow« zmIueJ-
bliźniemu służyć11, jak powiedział prześlicznie S S S t S T S S l S T
prof. Morawsld, oto hasło kobiety Polki dzisiej- . ? °  arzewa rozrastają się na znacznej rozległo
szej doby. Precz więc z małostkowem ubolewa-1 s“ ». a drzewo u k  olbrzymie potrze-
niem, że nas ominęły pstrokate karnawały i »>aJ« bardzo znacznej ilości wody do życia,
bezm yślny  flir t salonow y. Nie pora  na m yśl 0 jW7mte w pobhzu jego w ysy ch ają  w szystk ie dro-
zabawie, gdy Polska w ‘gruzach, krwią s e r d c T f ,  T T  1 T i ’ W«dy, które stanowią 
C7.nn hnh,tcrćw  hmn.7v i -  i siedzibę komaiow, będących, jak wiadomo, sze-

Polka-Samarytaaka.

P om oc  dla rękodzielników.

^ 1  ̂’ 1 rzycielami zinmicy. Dlatego to ten rozdręb sa­
dzą w rozmaitych krajach ciepłych, w których 
panuje zimnfca, by nie dopuszczać do mnoże­
nia się komarów. Ten rozdręb udaje się także 
dobrze w ciepłych krajach europejskich, miano- 

Otrzymujemy następujące pismo: ' wicie na Riwierze francuskiej i włoskiej. W Ni-
Między wiadomościami kronikarskiemi wczoraj- cci. której średnia roczna temperatura wynosi 

szych porannych pism krakowskich ukazała się 15.5 stopni Celsiusa, znajdują się w pobliżu* 
pod powyższym tytułem notatka, opiewająca dworca kolei żelaznej rozdrębu mające po 40 
dosłownie, że „jak słychać, rząd wydał już roz- lat życia i 45 metrów wysokości. Podobnej wiel- 
porządzenie, upoważniające starostów do udziela^ kości egzemplarze znajdują się w Mentonie, 
lania rękodzielnikom, pozbawionym z powodu in- Ban Remo, Ospedaletti, Rzymie, Neapolu i w 
wazyi nieprzyjacielskiej warsztatu i możności za- wielu miastach włoskich.
rolkowania zaliczek w wysokości 500 koron Drzewo rozdrębu ma przymioty bardzo cenne 
(w wypadkach szczególnie uwzględnienia god- robiące je szczególnie przydatnem do rozmai-
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tych celów, potrzebujących twardości, mocy i 
sprężystości. Drzewo to pali się bardzo trudno 
i opiera się ba rdz u długo gniciu. Na uwagę za­
sługuje, że ciężar gatunkowy rozdrębu wynosi 
od 1.05 do 1.17, czyli, że drzewo to, jako ga­
tunkowo cięższe od wody w niej tonie.

Dla tych przymiotów" używa się rozdrębu w 
Australii tam szczególnie, gdzie idzie o moc i 
trwałość, a  zatem przedewszystkiem do budowy 
mostów tembardziej, że drzewo .to dla. swej 

. twardości nadaje się doskonale do budowy 0 - 
krętów, rozmaitych budowli portowych, na 
progi kolejowe, w górnictwie do stemplowania 
i rozpieiania ścian, do wozów, mebli i narzędzi 
rzemieślniczych.

W Australii używają rozdrębu szczególnie do 
bruków tam osobliwie, gdzie jest znaczny ruch 
uliczny i idzie o to, by Druk był trwały i jak 
najmniej wydawał łoskotu, a nadaje się szcze­
gólnie dlatego, ponieważ drzewo rozdrębu jest

bardzo zbitei, wody pochłania bardzo mało, 
łatwo daje się utrzymać w' porządku i jak naj­
mniej wymaga reparacyi. Od roku 1880 uży­
wają wśydneyu w Australii rozdrębu do bruku 
i bardzo są z niego zadowoleni, dając podeń 
podkład betonu, jak się to teraz robi popod 
szyny kolei elektrycznych. Za przykładem 
Australii poszły rozmaite miasta angielskie z 
Londynem na czele, a po nich rozmaite miastu 
niemieckie, jak Berlin, Lipsk, Hamburg iBrema.

R.

KRONIKA.
Pogrzeb śp. pro!. Dra Stanisława Domańskiego.

Wczoraj popołudniu, z douiu żałoby przy ulicy 
Szczepańskiej, odbył się pogrzeb ś. p. Dra Stani­
sława Domańskiego, profesora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego na cmentarz krakowski. Zwłoki eks­
portował prof. X. Dr Kaczmarczyk w asyście liczne­
go świeckiego i zakonnego duchowieństwa z XX. 
prałatem Krupińskim i kanonikiem Drem Caputą 
na czele. Po wyniesieniu zwłok z domu żałoby prze- 
muwił dziekan Wydziału lekarskiego, prof. Dr. Pilz, 
który pożegnał śp. Zmarłego imieniemUiuwersytetu 
Jagiellońskiego, Towarzystwa lekarskiego i innych 
instytucyi, w których śp. prof. Dr Domański praco­
wał. Następnie kondukt ruszył prezz Rynek, ulicą 
Szpitalną, Lubicz na cmentaiz krakowski. W or­
szaku pogrzebowym uczestuiczyli: rektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego Dr Kostanecki, Wydział le­
karski z dziekanem prof. Dr. Pilzem, prono profe­
sorów innych Wydziałów, w zastępstwie delegata 
Dra Fedorowica radca nam. Władysław Kowali- 
kowski, prezydent Dr Leo z członkami prezydyum 
miasta, członkowie Rady miejskiej, wyżsi urzędnicy 
magistratu, dyrektor policyi Dr Broszkiewicz, świat 
lekarski i liczne koła obywatelstwa krakowskiego. 
Na cmentarzu, po odmówieniu modlitw i odśpiewa­
niu „Sah e Regina" złożono trumnę do grobu.

Z Towarzystwa prawniczego i ekonomicznego 
w Krakowie donoszą: P. Antoni D o e r m a n ,  se­
kretarz Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie wygłosi w Towarzystwie pra- 
wniczeiu i ekonomicznem w Krakowie dwa od­
czyty nader aktualnej treści p. t. „ No we  u s t a ­
w o d a w s t w o  a s e k u r a c y j n e  w A u s t r y i :  
1) O r d y n a c j a  u b e z p i e c z e n i o w a .  2) 0- 
p ł a t y  s k a r b o w e  od u m ó w  u b e z p i e c z e ­
ni a“. — Nowa ordynacya, z której 20 paragrafów 
weszło już w życie od 1. stycznia b. r., reszto, zaś 
obowiązywać ma od 1. stycznia 1917 r., kodyfi­
kuje po raz pierwBzy w Austryi prywatne prawo 
asekuracyjne i reguluje bardzo ściśle wszelkie sto­
sunki dotyczące ubezpieczeń życiowych, ognio­
wych, gradowych i t. d., krępując w znacznej mie-' 
rze swobodę stron kontraktujących. Zarządzenia 
te dotykają najszerszych kół ludności i powinny 
być ogółowi znane, bardzo znaczne ciężary nakla 
dają na ubezpieczonych nowe opłaty skarbowe od 
umów ubezpieczenia. Jest więc we własnym inte­
resie ubezpieczonych, aby się zapoznali z odno­
śnymi przepisami; odczyty p. Doermana stanowią 
pożądaną ku temu sposobność.

Pierwszy odczyt odbędzie się w czwartek dnia 
17. lutego, drugi zaś w czwartek 24. lutego b. r., 
za każdym razem w sali Unjwersytetu Jagielloń­
skiego Nr 89, I. p., o godz. 6. wieczorem. Gościb 
mile widziani.

Przedstawienie na cel Czerwonego Krzyża. Dy- 
rekcya Kina „Nowości" ofiarowała po raz wtóry 
dochód z przedstawienia w dniu 16. b. m. t. j. we 
wtorek na cele Krajowego Stowarzyszenia Czerwo­
nego Krzyża. Mamy nadzieję, że Szanowna P. T.

Publiczność licznie pospieszy w dniu tym na przed­
stawienie, którego program zawiera chamat w 3 
aktach p. t.: „Zwycięstwo serca" w głównej roli 
Henry Portun, komedyę w 3 aktach, wodospady 
z natury i i.

VII. Koncert kameralny Instytutu muz. W pro­
gram koncertu, który odbędzie się w niedzielę 20. 
bin. o godzinie 4l/j popół. wejdą wyłącznie utwory 
Mozarta: ensamble aoio fortep. (KI Czop Umlaufu- 
wa) ora* dwie arye w wykonaniu p. Hofmann, u- 
czenuicy prof. Warmmha. Instytui muz. dla uni­
knięcia na przyszłość natłoku w sali Ograniczył li­
czbę miejsc i wprowadził numerowane miejsca sio- 
Uzące. Miejsca stojące zniesiono. Bilety od dziś w 
kancelaryi; cena 1 K.

Z teatru ludowego. „Podziemna Rosy a" sztuka 
Kazimierza Tetmajera i Tadeusza Konczyńskiegc, 
której premiera naznaczoną jest na czwartek, skła­
da się z pięciu obrazów: I. „W laboratoryum 

' bomb", n. „Barykady", HI. „Klęska", IV. „Śmierć 
i jenerałówuej“j V. „Cud".
I Dwa sposony. Piszą do nas z miasta: Nie znają- 
1 cemu stosunków lokali ych zdawałoby się, że w 
Krakowie funkcyouują dwa oddziały aprowizacyj- 
ne, jeden dla ludności chrześcijańskiej, drugi dla 
izraelickiej, przyczem nabrałby przekonauia, że ten 
drugi oddziai funkcjonuje lepiej, ponieważ przed 
sklepami, w których mąkę sprzedają wyczekuje 
ciżba ludzi po kuka gadzin, a wśród tej gromady 
nie widać wcale żydów, tak jakby oni mąki nie 
używali, lub też w jaki sposób w nią się zaopatry­
wali.

To samo dzieje się przed piekarniami; już od 
godziny 6 rano wyczekuje tylko ludność chrześci­
jańska przede drzwiami na ich otwarcie, co nastę­
puje dcpiero po 7 godzinie. Ludność iziaelicka w 
tym zakupnie nie bierze udziału, choć niewątpliwie 
cnleb jada

Należałoby zatem przyczyny tego zbadać, a 
stwierdzone dogodności zastosować również dla 
ludności chrześcijańskiej.

Z kroniki Pogotowia. Robotnik Marcin Obido,lat 
5 i, upadł wczoraj na ulicy i doznał zlamama ręki. 
Wezwane pogotowie przewiozło go do szpitala św. 
Łazarza. — Podobnemu wypadkowi uległa p. L. 
Zielińska, 96-letnia staruszka, która upadłszy na 
ulicy, złamała nogę. Pogotowie przewiozło ją do 
domu. — Na ulicy Karmelickiej potrącił tramwaj 
Katarzynę Tarę, która upadła na bruk i dotkliwie 
się potłukła. Po zaopat rżeniu przez Pogotowie po­
zostawiono ją opiece domowej.

Z krajowej Komisy! dla świadczeń wojennych.
W dmacL 4 i 5 lutego b. r. — jak donosi „Gazeta 
lwow." — odbyło się w Namieatmctwie w Białej 
trzecie z rzędu posiedzenie krajowej komisyi dla 
świadczeń wojennych.

Przewodniczył w zastępstwie p. namiestnika rad- 
bff dworu Zimny. Uczestniczyli: członek Wydziału 
krajowego Dr Jahi w zastępstwie p. marszałka kra­
jowego, członek Wydziału krajowego Kiweluk, 
reprezentant wojskowej komendy teryloryalnej 
major Kukutsch i reprezentant intendentury I kor­
pusu starszy intenden I kl. Fuglewicz, reprezentant 
krajowej Dyrtkcyi skarbu radca skarbu Nawrocki, 
icferent namiestnictwa radca namiestnictwa Dr 
Waw rausch.

Przedyskutowano spraw 1750, tyczących się ro­
szczeń za dostarczone lub wykonane świadczenia 
wojenne z powiatów: chrzanowskiego, kr: kowsldo- 
go, nowotarskiego, oswięcimsl lego, podgćiskicgo, 
wadowickiego i wielickiego. Co do 1728 spraw- po­
wzięto merytoryczną uchwałę, resztę zaś posiano-! 
wiono bądżto odstąpić właściwej c. i k. intenden- I 
turze wojskowej do Dezpośredniego załatwienia, * 
bądżto wrócić pierwszej instancyi do uzupełnienia ! 
w kierunkach wskazanych przez komisyę. Sprawy 
merytorycznie załatwione będą praedłożone ustano­
wionej po myśli § 33 przytoczonej na wstępie usta­
wy, komisji rrinisteryalnej, która jest powołana 
do ostatecznego rozstizygania o zgłoszonych ro­
szczeniach z tytułu świadczeń wojennych.

O uwolnienie Wywiezionych przez Rosyan. 10. 
b. iu. odbyło się w Wiedniu wt obecności arcy- 
kbięeia Franciszka Salwatora posiedzenie kpmite 
tu opiekuńczego Czerwonego Krzyża dla jeńców 
wojennych. Prezydent bar. Slatin zawiadomił, że 
podczas sztoki olmskiej kónftrencyi rosyjskim de­
legatom według udzielonej iiń instrukcyi nie wol­
no było obradować nad sprawą wywiezionej cy­
wilnej ludności z Galicyi, Bukowiny i wschodnich 
Prus. Wskutek tego nie mogli delegaci austio-wę- 
gierscy i niemieccy tej SDrawy omawiać. Książę 
Karol szwedzki, na którego wiaJoraoślć o nędzy 
tych ofiar wywołała wielkie wrażenie, zwrócił się 
do rządów austro-węgierskiego, niemieckiego i ro-

sjrjikiego z prośbą o uwolnienie nie zdolnych do 
broni wywiezionych. Rządy Austro-Węgier i Nie­
miec natychmiast się na to zgodziły, ze strony 
rządu rosyjskiego brak oświadczenia.

Jeńcy-Polaoy w Niemczech, taśma niemieckie na 
podstawie urzędowych wykazów wymieniają na­
stępujące nazwiska jeńców Polaków z Warszawy, 
internowanych w obozie wojennym w Mindon 
(Kriegsgefangenonlager I. Błock III.) Stan. Kor- 
win-Kułesza, Teodor Dardziński, Teodor Cichocki, 
Józef Jendrzejak, Krzysztof Susdorf, Madadziński, 
Mieczysław Ołtarzewski, Hubert Scholtze, Woj­
ciech Kilijanowiez, Piotr Atliński, Roman Dudziń­
ski, Filip Dzwonnik, Gustw Frybys, Wincenty Ro- 
jak, Stanisław Umiastowski, Franciszek Zatorski.

W obozie internowanych jeńców cywilnych w 
Celle pod Hanowerem znajdują się z Warszawy pp. 
Rzymowski i Hołówko, z Płocka: Grabowski, z 
Łodzi; Wiktor Czajcwicz, redaktor „Rozwoju".

Psy dla armii w polu. Ministerstwo wojny zawia­
damia, że odezwa o dostarczenie psów dla armii 
w polu spówodoy-ała zgłoszenie takiej ilości pśów, 
nadających się do użycia, że zapotrzebowanie wy­
daje się obficie pokrytem na pewien czas. Ze wzglę­
du na liczne zgłoszenia nie będzie możliwem bez­
zwłoczne odebranie wszystkich zaofiarowanjrch 
psów, tu też ministerstwo uprasza właścicieli psów, 
aby zaczekali aż stosownie do zachodzącego za­
potrzebowania nastąpi użycie ich psów. Ponieważ 
ciągle napływają dalsze zgłoszenia, ministerstwo 
zwraca uwagę, aby zechciano zgłaszać tylko ta­
kie psy, których odebranie może być uskutecznio­
ne później. Użyte być mogą niemieckie owczarki, 
pinczery Dobermanna i airedaleterriery. Zgłoszenia 
należy adresować jak dotychczas do c. k. Kursu 
przewodników pców wojennych i sanitarnych. 
K. u. k. Kriegs- und Sanitaetshundefuchrer Kurs, 
Wien XVIH Hmbeckstrasse 66. (telefon Nr, 39165). 
Psy rasy Bernardyńskiej, Leonbergery, Doggi i in­
ne nadające się do użycia jako zwierzęta pociągo­
we należy zgłaszać u c. k. Dyrekcyi budowy forty- 
fikacyi (C. i k. oddział dla psów pociągowych wo­
jennych) Wiedeń VI. Getreide-markt 9 (telefon Nr. 
8002). K. u. k. Befestigungsbaudirection, k. u. k. 
Kriogszughunde-Abt. Wien VI. Getreidemarkt 9.

Z Lodzi. Deputacya szkolna łódzkiego magistra­
tu otwarła 9. b. m. t. z w. kursy polonistyczne. Wy­
kłady będą obejmowały: polską literaturę, geogra­
fię i historyę Polski oraz historyę polskiego szkol­
nictwa. Wj kładać będą pp. Remiszewski i Swid- 
wiński W fabryce Winklera i Gartnera skradzio­
no przędzy jedwabnej za 3000 rubli. Celem zapo­
bieżenia lichwie kartofli przez sklepikarzy, oddział 
żywnościowy magistratu postanowił założyć cen­
tralę dla sprzedaży kartofli. Odmówiono prawa 
wypieku chleba piekarzom, którzy brali za chleb 
lichwiarskie ceny. Stow. „Wiedza" zakłada trzecią 
bibliotekę, laksamo dla dzieci założono itrze aą bi­
bliotekę. Rozporządzeniem prezydenta polieyi łódz­
kiej zamknięto w niektórych przedmieściach Łodzi 
chedery kinematografy i zakazano urządzania ze­
brań i koncertów'. Rozporządzenie to wydane zo­
stało ze względu na choroby zakaźne, panujące w 
Łodzi.

W  sprawie „Luzytanii",
Zbliżenie.

Berlin. ęB. kor.) Jak  słychać, nadeszło tu spra­
wozdanie ambasady niemieckiej w W aszyngto­
nie o rokowaniach w kwesty i „Luzytanii".

Ze sprawozdania wynika, że p r z y s z ł o  do  
z b l i ż e n i a  między stanowiskiem niemieckiem 
i amerykańskiem. Ameryka porzuciła kilka pun­
któw noty poprzedniej, które Niemej' oznaczyli 
jako niemożliwe do przyjęcia. Obecnie chodzi 
już tylko o ustalenie tekstu nowej noty.

W alki w koloniach.
Na jeziorze Tauganjlka.

Havre. (B. kor.) Sprawozdanie belgijskiego 
ministra kolonialnego donosi: Komenderujący 
siłami zbrojnemi belgijskiemi na jeziorze T a n- 
g a n j i k  a za wiadomi! o zatopieniu małego 
parowca „Hedwig von Wmsniann". Dwu Niem­
ców zabitych, resztę załogi wzięto do niewoli.

(Chodzi tu o epizod z walk w kolonii t. z. 
„Deutsch Ost Afrika", graniczącej od zachodu 
7. belgi jakiem Kongo. Przyp Red.').

Z Rosyi.
Losy uwięzionych dyplomatów.

Petersburg. (B. kor.) Pet', aj. teł. donosi z Te­
heranu: Rząd rosyjski postanowił, by poseł tu­
recki w Persyi, który wn-az z Austryakann, na 
polowaniu został uwięzionj' przez patrol rosyj­
ski koło Keedms, zuStał odstawiony do Baku, 
a stamtąd przwie ziony przez Rosyę do Tui cyk 
Austryacki attache wojskowy i inni przytrzy­
mani będą wysłani jako jeńcy wojenni do Rosyi.

Pogrom w Mińsku.
Berlin. (B. kor.) Telegram „Berliner Tage- 

blattu" z Hagi donosi, że komitet pomocy dla 
żydów w Petersburgu wniósł u gubernatora w 
Mińsku skargę z powodu pogromu, k t ó r y  
t r w a ł  c z t e r y  d n i .  W ciągu dwu do trzech 
godzin usunięto żydów z ich mieszkań nie tro­
szcząc się o icli mienie. Opróżnione mieszkania 
zamienili żołnierze w krótkim czasie w kupę 
gruzów.

Biuletyn rosyjski.
Wiedeń. (B. kor.) Z kwatery wojennej praso­

wej donoszą: Sprawozdanie rosyjskiego sztabu 
jeneralnego. (Bez daty), W odcinku R y g i  w 
okolicy O I a j—B e r s e m u e n d e  żywsza wal­
ka artylerya. Nasza artylerya wywołała w po­
bliżu O g e r 4 kin. na pld.-zach. od IIexkuelI 
wybuch u nieprzyjaciela, W pobliżu J  a k o b- 
s t a d t oddziały niemieckie juróbowały zbliżyć 
się do naszych okopów na zachód od L i e v e n- 
h o f, ale nasze oddziały wyparły je kontrata­
kiem. W odcinku Dż w i ń s k a  ogień karabi­
nowy, najżywszy koło 11 u k s z t  y, gdzie Nie­
mcy rzucali granatami ręcznymi, wywiązujący­
mi trujące gazy. Próba Niemców otoczenia wsi 
G a r b u ii ó w k a, którąśmy właśnie zajęli, zo­
stała odpartą naszym ogniem karabinowym.

Ministrowie we Lwowie.
Lwów. (B. kor.) Przybyłych tu dziś rano 

ministrów ks. H o h e n l o h e g o  i Dra- M o- 
r a w s k i e g o  powitali na dworcu komendant 
miasta jenerał Riml, dyrektor polieyi radica 
dw. Dr Reinlender ,komisarz rządowy starosta 
Grabowski i zastępca dyrektora kolei radca J a ­
siński. Ministrowie zamieszkali w pałacu namie­
stnikowskim, gdzie o godz. 9 i pół rozpoczęły 
się posłuchania, Ks. Hohenlohe przyjął na -po­
słuchaniu namiestnika jenerała piechoty Co- 
larda, dalej komendanta miasta jer., Rimla, 
konsula niemieckiego Heinzego. Następnie byli 
na posłuchaniu marszałek, kraju Niezabitów ski, 
dyrektor polieyi r. dw. Reinlender, radca dworu 
Schultis, zast. dyrektora kolei państw, r. Jasiń­
ski, rektorowie: uniwersytetu Dr Twardowski, 
politechniki Dr Anczyc i weterynaryi Dr Fie- 
bieh. W imieniu tych zakładów przmnóicił re­
ktor Dr Twardowski. Następnie byli przyjęci. 
X. arcybiskup Bilczewski, X. arcybiskup Too- 
ciOTOwicz i reprezentanci gr. kat. kapituły. Z 
kolei przybyła Rada przyboczna z starostą 
Grabowskim, dalej deputacya posłów złożona 
z posłów Dr Buzka, prof. Dr Dembińskiego, Di 
Diamanda, Dr Halbana, Dr Jasiewicza, Andrze-1 
ja ks. Lubomirskiego i Dr Stesłowicza.

Na przemowę odpowiedział ks. Hohenlohe, 
że poznał zniszczenie w kraju i jest zdania, ż e 
k r a j  z a s ł u g u j e  n a  p o p a r c i e  i p o w i ­
n i e n  j e  u z y s k a ć  z e  s t r o n y  r z ą d u .  
Dalej przedstawili się ministrom: delegaci To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, Towarzy­
stwa gospodarskiego, Książęco-Biskupi Komi­
tet, galicyjskie Towarzystwo Czerw. Krzyża, 
centralny Związek galicyjskiego przemysłu fa­
brycznego, Liga pomocy przemysłowej, Zakład 
narodowy im. Ossolińskich, Izba lekarska, Pol- J  
skie Towarzystwo pedagogiczne, Towarzystwo 
politechniczne, Izba handlowo-przemysłowa,' 
Izba adwokacka, Gremium aptekarzy Galicyi j 
wschodniej, Izba rękodzielnicza, centralny ko- J 
mitet ratunkowy dla ludności żydowskiej, g ro -; 
no mies7.ezan lwowskich; dalej gmina w yzna-, 
niowa żydowska i gmina ewangielic M , depu- 
tacya komitetu opieki nad uchodźcami. Dużą 
grupę stanowili Rusini. Posłuchania u ministra, 
spraw wewnętrznych ks. Hohenlohego zakoń-' 
czyły się o godz. wpół do 2 popoł.

Równocześnie udzielał posłuchania minister ' 
Dr M o r a w s k i ,  u którego zjawiło się bardzo | 
wiele tych osób, które były na posłuchaniu u 
ks. Hohenlohego.

Takżu namiestnik jenerał C o l a i d  udzielał
posłuchań

O godz. 2 popoł. odbył się na cześć ministrów 
omad w p&łacu arcjrb;skupa B i 1 c z e w s k  i e- 
g o. Popołudniu zwiedzali ministrowie miasto, 
a wieczorem był na przyjęciu wydanem przez 
marszałka kraju N i e z a b i t o w s k i e g o ,  na 
które zaproszonych było o k o I o  30 osobistości 
głównie z kół wielkiej własności, ponieważ mar­
szałek pragnął przedstawicielom tej ciężko do­
tkniętej części ludności dac sposobność osobi­
stego zetknięcia się z ministrami. Mimstei ks. 
Hohenlohe odjechał o godz. 10. wieczorom ze 
Lwowa, zaś minister Dr Mora wski i namiestnik 
Cc-lard pozostali jeszcze do jutra i odjeżdżają ze 
Licowa jutro wieczorem.

Lwów, (B. kor.) Dzienniki lwowskie witają 
przyjazd ministrów w baiJzo sympatycznych 
słowach i wyrażają nadzieję, że rząd, który już 
dotąd okazał krajowi, a spccyalnie stolicy kra­
ju, swą przychylność obecnie, skoro ministro­
wie mieli możność osobiście przekonać się za­
równo o lojahmm usposobieniu ludności jak i 
o jej cierpieniach, z całą gotowością przyczynią 
się dc wydania, daleko idących zarządzeń dla 
usunięcia szkód.

Lwów. (D. kor ) „Kuiyer Lwowski" donosi, 
że podczas przyjęci? deputacyi komitetu opieki 
nad uchodźcami imnioter spraw wewnętrznych 
ks. Hohenlohe podniósł akcyę tego komitetu 
jako bardzo doniosłą i konieczną, a w końcu 
zawiadomił, że sprawą tą  interesuje się bardzo 
żywo prezydent gabinetu hr. Stuergkli i podał 
zarazem do wiadomości delegacja, iż rząd na 
akcyę komitetu przeznacza w myśl przedłożo­
nego mu memoryału kwotę 300.000 koi., któ­
ra będzie wypłacaną w miarę powrotu uchodź­
ców do Lwowa. Deputacya ta była następnie u 
namiestnika Colm-da, który również przyrzekł 
deputacyi poparcie w każdym kierunku jej ak- 
cyi, przyczem uznał stosowność odroczenia ter­
minu powrotu uchodźców aż do wiosny i pole­
pszenia się we Lwowie stosunków aprowizacyj- 
nych. Deputacya ta była także u minmtra. dla 
Galicyi Morawskiego i podziękowała mu za gor­
liwą interwencyę.

Uznanie dla Czerwonego Krzyża.
Wiedeń. (B. kor.) Na sprawozdanie przedło­

żone przez arcyksięcia F r a n c i s z k a  S a l ­
w a t o r a  o czynności ochotniczych instytucyi 
opieki sanitarnej w roku 1915, odpowiedział 
Monarcha pismem odręc-znem, w którem wyraża 
Arcyksięciu i jego personalowi pełne uznanie. 
Równocześnie poleca Arcyksięciu, by wyraził 
uznanie monarsze kierownictwu Czerwonego 

Krzyża w Austryi, na Węgrzech, w Bośni i Her­
cegowinie, za ich działalność, owianą miłością 
bliźniego i za osiągnięte bardz-o pomyślne re­
zultaty.

Wiadomości telegraficzne
.Głosu Narodu" z dnia 15. kutego 1916 

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (B. kor.) Ajencya Milli do­

nosi z głuwnej kwatery: Kontrtoipedowiec nie­
przyjacielski, który próbował zbliżyć się do cie- 
śnicy dardanelskiej, został spędzony ogniem na­
szych bateryi.

Na innych frontach żadna istotna zmiana.
Rozszerzenie służby wojskowej.

Konstantynopol. (B. kor.) Rząd wniósł w par­
lamencie projekt ustawy, przedłużający obowią­
zek służby wojskowej do 50 roku życia, oraz 
ograniczający czas trwania uwohtienia od służ­
by wojskowej na podstawie zapłacenia taksy.

Czescy narodowi socyaliścl.
Praga. iB. kor.) Komitet wykonawczy stron­

nictwa narodowo-socyalnego na wczorajszem 
posiedzeniu zatwierdził umowę zawartą między 
przedstawicielana wszystkich stronnictw cze­
skich a pełnomocnikami, ściślejszego komitetu 
stronnictwa narodowm-śocyałistycznego w spra­
wie utworzenia czeskiej partyi narodowej.

(Do stronnetwa narodowo-socalnego należą 
między Lanymi posłowie Klofacz, Choć, Dr Ba- 
xa, Lissy, Burzival, Wojna i Di Formanek. — 
Przj-p. Red.)

Konny tułacz
Ze wspomnień uchoilicy-sportsmana.

W Nieświeżu bawiłem przez trzy tygodnie 
i doznałem gościnności rzeczywiście staropol­
skiej. W czasie mojego pobytu w Nieświeżu ileż 
to  osób przesunęło się i szukało w nim wy­
tchnienia i to nie tylko należących do rodziny 
lub błizkich znajomych, lecz osób zupełnie ob­
cych!

Widziałem w Nieświeżu książąt Radziwił­
łów: Macieja z Małżonką Dominiką i Konstan­
tego z żoną i dziećmi, księżnę Teresę Czetwer- 
tyńską z dziećmi, księżniczk Lubeekie, któ­
rych matka pozostała na wsi i była odciętą, 
Andrzeja lir. Żółtowskiego z żoną, p. Śłizenia 
z żoną i córeczką w poduszce, państwa Libi- 
szewskich z Królestwa i wielu innych. Wymie­
nione osoby były przeważnie zmuszone do o- 
puazt-zenia swych majątków, a za niemi cią­
gnęły obozj', złożone ze służby, koni, bj'dła itd.

Wozy bezdomnych, szczególniej w ostatnich 
dniach mojego pobytu w Nieświeżu, przecho­
dziły bezusłannie przez miasto i w niem nawet 
na dłuższe dniówki zatrzymywały się. Przewa­
żnie ciągnęli włościanie z gubernii grodz:eń- 
skfej, a tylko częściowo z lubelskiej i łomżyń­
skiej.

Emigranci z Grodzieńskiego o wiele tracili 
w porównaniu z włościanami z Krółestwm, ci 
ich przewyższali co do intelligencyi, obejścia, 
a również i powierzchowności. Lud z Grodzień­
skiego jest ponury, obrosły, zaniedbany w' ubie­
rze i narzekali wszyscy na jego bezwzględność 
przy przejściu przez ziemie obywatelskie. Ko-j 
biety w kożuchach szły boso.

Ruch zatem w mieście i na zamku panował skiego" i „Pionierskiego", o których wyżej w Warszawie, która iit-rzynnTyała stosunki z noszą się dwaj aniołowie, \  rękach mają opu-
ciągły. Przed moim wyjazdem do zamku była wspomniałem. holenderskimi antykwaryuszami. Jest to jedna szczone wstęgi i  ̂ judnej uwidoczni? Mę .rapu
przysłana ze sztabu mińskiego- „ochrana". U Podwaliny zamku założone zostały dnia 8 z pierwszych map,, na której uwzględnione „In hac imugiue Manae vmces Joanries! , t  na
niustu przed bramą postawiono wartę i szcze- maja 1584 r. przez ks. Mikołaja Krzysztofa południki i równoleżniki, a dokładnością swą drugiej- „In ha - muigom Ma-riae yiętor eris Joan-
gólniej wieczorem nie łatwo bytto się dostać do Radziwiłła, zwanego „Sierotką". przewyższa ona wszystkie współczesne mapy. nes . Kroi odnaleziony obraz uw'ażał z? pomyśl-
zamku, jak niegdyś, gdy stanowił małą Książę Sierotka, .porozumiawszy się z braćmi 1’rzez 2u0 lal wszystkie atlasy przy wydawa- ną wrozbę pioroczą i miał do mego wielkieuabo-

Stanisławem i Albertem, wyjednał dnia 16. niu map Litwy i Polski na niej się wzorowały, zensl wo. Z biegiem czasów i wypadków dziejo-
sierpnia 1586 r. u króla Stefana Batorego przy- Obecnym ordynatem Nieświeża jest książę Al- wych przez pokrewieństwo od Sobięjjjiich prze-wspomnieniach

twierdzę.
Oe zamieizam w moich ..,.puimu,ina^ii w.,iyiua .w v  .. u w... —.......... „uruu.vgv .- - - , , , , ., , .... . .

kreślić wyczerpującej historyi Nieświerza, a le , ' wilej na ustanowienie trzech ordjnacyi: nie- bert, który poślubił trzy lata temu Ameiyka.n- szedł ot* a 1 rodziny Radziwiłłów i na dole 
bawiąc w nim przez dłuższy czas, nie mogłem świeżkiej, ołyckiej i kłeckiej. Książę Mikołaj kę, pannę Dorotę Deacon. Rodzina Deaconów obiazu unueszczony zosu t następujący napis, 
nie zając się historyczną jego przeszłością i Krzysztof był wyznania kalwińskiego, m ające-. jest dobrze znana w szerokich kołach Towa- )®dęząs_ wojoiy _ Wiedenskiey
dzieje te streszczam. I go podówczas w Polsce pewną liczbę zwolen- rzystwa rzymskiego i oaiyskiego. przez S. P. Krula Jana III /  u  leziony, od Kru-

Nieświerz leży nad rzeką Usną w powiecie uików, ale zachorowawszy, bardzo niebezpiecznie Zamek Nieśwież odśvierzony i odrestauro- lowey podpisany, jakim sposobem j^st auten-
słuokim. Zamek nieświeżski nie ma łączności w Stężycy w roku 1570, pod wpływem Piotra wuny przetrwać może wieki. (Nie wszystkie po- tyk przez Królewicza Jakuba syna ich odpisa-

*1 P. W otowski znany hodowc: koni w Króli stwie, 
opisuje w  . Dzienniku Poznańskim" ° we przygody pod­
czas .dwrotu wojsk rosjjskiuh z Królestwa w  sier­
pniu r. u b . _________  .

Nąkbuioju ,/R r ju  Narodu" lip. a Ogr. odp

z miastem, jest sam w sobie i oddalony tak Skargi powrócił na łono Kościoła katolickiego, koje są jeszcze odświeżone i odrestaurowane), ny z podpisem ręki pnwzęcem Archiwach Nie- 
od miasta jak i od gospodarczego folwarku. Do Odbvł nawet później pielgrzymkę do Ziemi A niebezpieczeństwo zniszczenia go przez pożar swieskich ordym&ckic Ubligu a Sukcesor w 
wysokiego zamku o  grubych murach przylega' świętej, przypadającą na lata 1582—1584. obecnej strasznej wojny, wnosić należy, już mi- moich^ Xiązat ^leswiąskic^ 
jedynie z tyłu stajnia, do której dochodzi się Odbywając pielgrzymkę do Ziemi śv iętej, 1 "  1 J ~ ,,yl ” ari n ’rnn
z dziedzińca, przez drugą mniejszą bklepioną zauważył, żc dzień w lecie jest tam krótszy, niż 
bramę. ; w Nieświeżu i było to pobudką, że zaintereso-

Miasto Nieśwież liezy obecnie około 9000 wał się astronomią i geografią Widząc, że nie 
mieszkańców, jest bukow ane, nie z b jt  i o z i z u - ma dokładnej mapy Litwy i Polski, powziął za- 
cone, jak wiele innych miasteczek litewskich i miar jej wydania. Z rozporządzenia księcia zo- 
wołyńskich. Samo miasto nie posiada wybi- stała opraeuwana w ciągu szeregu lat przez 
tniejszych cech btarożytności, oprócz kościoła, geometrów (jednym z głównych był Makow- 
stanowiącego zarazem jego największą ozdobę, ski) z ogromnym nakładem. Mapa byłs nastę- 
Kościół wystawiony był przez Jezuitów w roku pnie wyryta przez Wilhelma Janseniusa i wyda- 
1589, a poświęcony po wykończeniu w roku na w Amsterdamie. Pierwszy egzemplarz, zna- 
1593. Piękna ta bazylika przetrwała wieki, leziony przed 5 laty w bibliotece wrocławskiej 
przetrwała burze, zniszczenia, nie mniej zacho- ogromnie zainteresował uczonych. Profesor 
wała się w całości, a  jbj budowa, ołtarze, freski Merczyng z Piotrogrodu j rzystąpił dc opraco- 
6ą ceńnemi dziełami sztuki.

Oprócz nagrobków umieszczonych w koście­
le, przeważnie t j  IkO' książąt Radziwiłłów, zwra­
ca uwagę płyta pamiątkowa, wmurowana w 
ścianę, Ludwika Kondratowicza (Władysława 
Syrokomli;, naszego znanego, tęsknego poety.
Na płycie marmurowej wyryte są Lata 1862 —
1902, czyli rok śmierci i rok um-cszczenia ta­
blicy pamiątkowej.

Kościół położony jesi na drodze do zamku, 
za miejskiem środowdskiem, od niego iuż nie­
daleko do cienistej alei i d|o jezior „Panień

- r m r r  f i i.i.i—. Ul ■»» ' <«■— ^.....................................-................................................................................................................._

ł tsd sk io jt odpowiedińiłity i kierujący Koman WoycŁyu sw.

nęło. Bardzo dużo jednak rzeczy cennych, ko- d„ te> Pani, w wielkim szacunku; ten obraz 
sztownych pamiątek zostało z zamku wywie- mieli i nad skarby szacowali —  skazuię.
zionjmh, a również biblioteka i rodzinne arem- (Podni-O Michał Kaz i'iażę Radziwiłł W.
wum. Ewakuowane rzeczy i papiery były prze- W. 11. P. W. X. L. Anno 1746 '. 
wiezione do Moskwy. W ywieziono też kilka sta- Pomimo guścinnośui, jakiej dozaiawałein w 
l-ych armat, wartości łiistorycznej. Nieświeżu, musiałem myśleć o wybłaniu koni Jo

Zeby módz uzmysłowić sobie obszai nie- Odessy, wiedząc, że mają odbyć się tam wyści- 
świeżkiego zemku, dość zaznaczyć, iż zawiera gi i że jest przewidyy i ry  zjazd właścicieli 
około 10U pokoi, w tern ze 20 sal, w których stajen i sportsmenćw. Wyjazó mój z Nieśwm- 
czwórką koni można łatwo wykręcać. Na doi- ża opóźni się nawet,' albowiem żywiłem na- 
nem -piętrze zamku znajduje się kaplica i bywa u zieje, że muże tai się uda na stacja kolejowej 
w niej odprawiane nabożeństwo, a  w ołtarzu mandera, odległe j o 13 wiorst. Joetać wagony, 
tej kaplicy umieszczony jest starożytny a mało Do Znamiery by ło- pi zypruwadzonyck parę set 
znany obraz Matki Boskiej koni z Królestwa Polskiego, przez Szwarcna-

Obiaz odnaleziony był w czasie odsieczy bla, handlarza „en gros", dostau isjąr.ego korne

szu posiadan ia  N ieśw ieża p rzez Radziw iłłów , p rz y k ry ty  temi gruzam i. Jaw o n o w siu  oaaai paK um cam i, tODOiami, iz rru u n o  n a  m ej ourom c 
P. Jak u b o w sk i przypom ina sobie, że w idział odnaleziony obraz zaraz krolowr, a  n a  nUu ry - się, a  pociągi są ta k  przepełnione z° s  .wet e-
w  ja k i m ś  Wśra^ir*antykw at»kim  katalogu ho- sowaly się jakby prorocze' napisy. Na obrazie migranci sadowią się na dachy wagonów, posła- 
lenderskim wzmiankę mapi I itw j, wydanej średnich romiarów przedstawiona jest bowiem nowiłem liczyć jedynie na własne siły,'w zm iankę
^przez któregoś z k„iąząt Radziwiłłów — a przy­
puszczając, ze może być to ta  sama rm.pa, pora­
dził sprowadzić- ją  za pośiednictwem k cięgami

Matka Boska o ciemnej płci, w długiej sukni, z 
koroną na głowie, na ręku trzyma Dzieciątko 
Jezus, również w koronie, u góry po bokach u-

(Ciąg dalszy nastąpi).

Drukariu* „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem Romj i*


